
Czwartek. Dnia 23 czerwca (5 lipca) 1894 r.

1’oniedz: 
W toreku
Środa:

Weroniki Panny.
7 br. męcz. syn. Felicyty. 
Pelagji Męczen.

O G Ł O S Z E N I A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poł.

się na dzień dzisiejszy 28719 rs. 17 kop. 

ykupy uskuteczniają się od 9-ąj srana 
i od 4—6-ej po południu.)

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 47 w. 
Zachód , „ 10 , 67 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 7 c. 5 (st 8 c. 5)

— E1 d o - I 
Życie pary- j

== Na letnich mieszkaniach-
W spisie miejscowości coraz liczniej przez letni­

ków uczęszczanych, od lat kilku występuje Radzi- 
' wiłlów.
| Jakkolwiek nieco już od miasta oddalony (siedem 
i kwadransów jazdy koleją wiedeńską), posiada zale­

ty, jakich brak miejscowościom bliżej Warszawy po­
łożonymi

Grunt tu wzgórzysty, okolica lesista, mieszkania 
I rozrzucono na znacznej stosunkowo przestrzeni, co 
! razem wzięte daje 'letnim mieszkaniom iście sielski 
j charakter, zapewniając i gościom więcej nieco swo- 
; body.

W r. b. w Radziwiłłowie zamieszkuje przeszło 50 
rodzin.

Ruch letniczy datuje od wczesnej wiosny, właści­
wy: wszakże sezon rozpoczął się dopiero niedawno 
wraz z ferjami szkolnemi i jakiem takiem ustaleniem 

f się pogody. . '.
Szczególnie lasy, ciągnące się długim pasem w je- 

! dną i drugą stronę, stanowią ponętny dla letników 
i spacer.

Początkowo zachodziła obawa, iż administracja 
dóbr miejscowych przeciwko tej swobodzie letników 
położy ze swej strony stanowcze veto.

Poczyniono już nawet odpowiednie zastrzeżenia i 
przestrzegać je poczęto.

Ukończony jednak układ o serwituty został szczę­
śliwie z kolonistami przeprowadzony, wobec czego i 
leśnictwo zmieniło swoje zapatrywania i żadnych 

! przeszkód letnikom w wycieczkach leśnych nie sta- 
| wia.

=s Ulicę Nowolipki po ukończeniu robót kanaliza­
cyjnych, dla przejazdu otwarto.
=Znany malarz monachijski p .Franciszek Ejsmond 

przyjechał do kraju na lato i zajął pracownię pod 
Grodziskiem.

= Prof. Wojciech Gerson wyjechał na czas dłuższy 
do Zakopanego.
= Prokurator warszawskiego sądu okręgowego 

r. st. Kniaziew w dniu wczorajszym wyjechał do gu- 
bcrnji liliandzkiej.

= Z Wilna piszą do Słowa-. „Biskup wileński, ks. 
Audziewicz, od dni kilku ciężko zaniemógł na choro­
bę serca. We wszystkich kościołach tutejszych mo­
dlono się d. 2-go b. m. na jego intencję.'

Dziś Prokopa, jutro Izasławt
or Z cyanin jerozolimskiego. (Plac, oznaczony JśJTi od 

”i*cy Złotej—w godzinach radnych.)
i, kal Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.

j.°w.ar2ystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście
Krv ZIftIla *1° 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 

? 10-ei uJta" (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
I tąaj J 2rana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 

h *at iftnJ rzeźbiarzy*, f^okal wystawy przy ulicy Nowy- 
j Pól, .’ ^7-^djJC-pj 3i^na do 7% wieczorem.)— Wystawa 

i Mowę ?'2orł™*-Wfc®,ysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
*. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu
glinie % ulicy Krakowskie-Przedmieście Si Głi—co­
rn * Iw' mna do 4-ej po południu, w niedziele
i ystaw^? °d ^2—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
b11 lii-tt "łuzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
iJrze(]n/Ze.u(u przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
^ułudiuIGs<—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po

wych na kolejach, zastosował do pieców w kuchniach 
zwyczajnych.

Czynione w tych dniach próby wykazały, że ru­
szty, przepuszczając 50% powietrza, nietylko że 
dają 20% oszczędności naopale, lecz nie ulegają nad­
to zbyt pospiesznemu spaleniu.

Miał węglowy na tych rusztach spala się doszczę­
tnie. _________

— Przy pracy.
W dniu wczorajszym przy robotach kanalizacyjnych na pla­

cu Muranowskim, robotnikowi Opria wypad! z rąk kubeł, któ­
ry trafił w głowę Grzegorza Krauza, zamieszkałego w Bura­
kowi e.

K. ma niebezpieczną ranę w głowie, a po udzieleniu pomocy 
lekarskiej, odwieziono go do domu.

= Upadek z wozu.
Dążący do Warszawy mieszkaniec wsi Jasinów. Tomasz Łu­

kawski, zasnąwszy, spadł z wozu i dostał się pod koła, które 
mu zgruchotały lewą nogę.

Ciężko chorego umieszczono w szpitalu wolskim,
= Ukąszenie przez muchę.
Robotnik kolejowy, Florjan Gąsowski, zamieszkały na No­

wem Brudnie, w czasie snu został ukąszony przez złośliwą mu­
chę.

Gdy po upływie czterech dni z zapucłiniętą twarzą i okiem 
udał się do lekarza, ten zaopinjował, iż z powodu silnego zaka­
żenia krwi, operacja będzie nieunikniona,

Stan chorego jest groźny.
= Uczciwy znalazca.
W dniu wczorajszym do restauracji przy ul. Świętokrzyskiej 

pod K? 43-ci wszedł na piwo kupiec, handlujący lasami, i w ce­
lu obliczenia wypłat wyjął portfel z pieniędzmi.

W chwilę później, załatwiwszy rachunek, udał się na dwo­
rzec kolei wiedeńskiej i tu spostrzegł, iż portfel zgubił.

Udał się zaraz do restauracji, w której pieniądze wyjmował, 
i tu zastał siedzącego przy stole handlującego Michała Sobola, 
zamieszkałego przy ul. Grzybowskiej pod 24-ym, który wy­
jął z kieszeni portfel i spytał: jeżeli to pańska zguba, to 
co zawiera.

— Trzydzieści tysięcy rubli — brzmiała odpowiedź.
Istotnie przekonano się, iż portfel zawierał 16,000 rs. go­

tówką i 14,000 rs. w papierach procentowych.
Kupiec uradowany, odzyskawszy stratę, ofiarował znalazcy 

rs. 100, lecz ten odmówił przyjęcia; na zapytanie zaś, ile żąda, 
stanowczo oświadczył, iż nic nie przyjmie.

— Zguba.
Mieszkaniec miasta Przasnysza, Aron Szczucynier, zawiado­

mił tutejszą władzę policyjną, iż w obrębie powiatu warszaw­
skiego zgubił: weksel na 1,200 rs., dwa wyroki na 150 rs., 10 
rs. gotówką, pasport i różne listy.

Pomimo zarządzonych poszukiwań, dotychczas zgnby nie od­
naleziono.

+ Piotrkowska władza gubernjalna, w celu po­
większenia dochodów kasy miejskiej w Łodzi, pole­
ciła miejscowemu magistratowi bezwłocznie opraco­
wać projekt pobierania podatku od koni w tern mie­
ście, wzorując się na prawidłach pobierania takiegoż 
podatku w Warszawie.

■ -+- Piotrkowski rząd gubernjalny zadecydował, iż
I nowozreorganizowana policja w Łodzi rozpocznie 

działalność od d. 1-go listopada r. b. W tych dniach
! w piotrkowskim rządzie gubernjalnym odbyła się se- 
; sja w przyśpieszonym terminie, na której zamiano­

wano już większa część urzędników nowózorganizo- 
wanej policji. Podań o posady klasowe rozpatrzono 
przeszło 200.

4- Na kościół.
W Bąkowie, pod Łowiczem, włościanie. złożyli rs. 

3,000 na trzy nowe ołtarze i ambonę do kościoła pa - 
rafjalnego.

W tych dniach przyjechali do Warszawy z dziesię­
cioma wozami, na których części składowe ołtarzy 
i ambony zawieźli do swojej wioski.

4* Wieści z kraju. . _
Doroczne zgromadzenie członków spółki „ ea 

lubelski” nie doszło w terminie oznaczonym do 

SkStan interesów spółki jest pomyślniejszy, aniżeli 

PrNa wyŁigf^listów do Lublina przybyć mąja cy- 
L-IRH radomscy Z konsulem swoim, drem Kosiekim, 
na czele-0 zapowiedziany został także przyjazd kilku

U’, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorom, w nie- 
Y.ystaw ‘ święta od l(Fej zrana do 4-ej po południu.)— 

ya etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do C-ej po 

■pUik _pkl — Wystawa starożytności. (Królewska .V» 1, róg 
i)'* 1 rzedm.—od 10-ej zrana do G-ej po południu. Wej-

(< J; y- Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 
' Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli—

*lie j -how. wr. donosi, iż niebawem ogłoszona zosta- 
^rokeja, dotycząca typu szpitala dla fabryk i 

hiż w przemysłowych, zatrudniających więcej, 
robotników, i oddalonych znacznie od miast, 

^ajdują się szpitale. Jednocześnie wydana 
1Ustrukcja co do urządzania w fabrykach ob- 

Czych anych Przez robotnice, przytułków położni-

przedsiębiorcy spławu na Wiśle otrzymali wia- 
tjc iż władza pruska urządza na pograniczu sta- 
biOll nitaraą, która w razie potrzeby będzie zamie- 

4 ,la punkt kwarantannowy.

półrocznej sesji starszych zgromadzenia 
Są , -**ów p0 sprawdzeniu ksiąg okazało się, że ka- 
t. la'a dochodu od d. 1-go stycznia do i-go lipca 
^1*2 >az z remanentein z półrocza poprzedniego rs. 
1 ,(j^. k°P- 76; wydatki w ciągu półrocza wyniosły rs. 
^31 t °P’ Pozostajc na półrocze następne rs. 
\yZv i°P-94. Na sesji zapisano praktykantów 8, 
Str^','**ono na czeladź 14, a przyjęto w poczet maj- 

hę ' u raz drugi zwołane na wczoraj zebranie ogól- 
ba^J^tników kasy załiczkowo-wkładowej kolei 

j ,H ail8kiej znów nie doszło do skutku, zamiast 
go v?u‘ 173 członków, czyli % ogólnej ilości, jak te- 
1 z n “ n‘agała ustawa, zapisało się aa liście osobiście 
l)rą^y,°Ważnienia zaledwie 48. Nowego terminu ze- 

a ogólnego jeszcze nie zdecydowano.
dowiedzenie wydziału ochron w warszawskiem 

Wj, ?lzJ’stwie dobroczynności wyznaczone na dziś, *°^O do d. 10-go b. m.

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 44
Zachód „ „ 8-oj , 21
Długość dnia godzin 16 , 40
Ubyło

Letni: dziś , Walka kobiet’(komedja); jutro „Bo- ; 
Leuwdunois’ (komedia); — Nowy: dziś „Biedna | 

2 lkl^aP’na* (wodewil); jutro „Piosenki tyrolskie’ (operetka— I 
P84111!’ Klementyny Czosnowskiej) oraz „Ciotka Ka- ! 7,ea,kr°tochwila). (8 wieczorem.) |

Bellevue (teatr lubelski): dziś „Przeklęty do- j 
v (j0 (°braz ludowy ze śpiewami i tańcami); jutro „Przeklę- , 

u- a (°!jraz ludowy ze śpiewami i tańcami); — E1 d o - 
n -^yc*e paryskie’ (operetka); jutro „Życie pary

jPeietka); — Wodewil (teatr łódzki): dziś „Niania" 
L*;/ j'itro „Niania’ (komedja). (8 wieczorem.)

miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
znajduje U__ .... .. .»UF.

a','gatatiI Wydawane będą od 9—12-ej przed południom; pro- 
'k u.y) Wiórów i wykupy uskuteczniają się od 9-ąj zrana

I -Jlr. 183, Dnia 5 lipca. 
^CNUMERATA. eff) ns) 

'!hou^er Warszawski wy- K JV I 
tzore' w dni powszednie wie-

„i w niedziele i święta ra- HK 
.to wychodzą stale w dni HM 

t">śwk,dnie’ z wyjątkiem dni HM 
ra^P^tecznych, dodatki po- 

tą prenumeraty podane 
1 *nego naSłówku numeru głó- 

' przedpłata na do»
<nó’-"ranny Przyjm°waną był

■ Cyryla i Metodego.
, Dominiki P. M.

Apolonjnsza Odona. | <^161* jana - ■ -

~ Dawna „konsumeja”.
Pomiędzy Lesznem a Ogrodową olbrzymi szmat 

ziemi zajmowały dotychczas ogrody, pełne drzew i 
kwiecia.

Od Leszna zasłaniał je mur i budynek spory da­
wnej konsumeji, obecnie użyty na magazyn spożyw­
czy, a od Ogrodowej mur zwyczajny.

Obecnie mury zwalone być mają, a na miejscu o- 
grodów wybudowane będą koszary.

Pomimo to pozostanie jeszcze wielki obszar ziemi, 
który zabudowany być może przez wspaniałe nawet 
kamienice, o ile mumcypalnosć miasta, której grunt 
ten jest własnością, zdecyduje się na otworzenie uli­
cy, łączącej ul. Ogrodową z Lesznem.

Linja ta komunikacyjna byłaby nader ważną dla 
całej dzielnicy, położonej po lewej stronie Leszna, a 
specjalnie dla zamieszkałych na Ogrodowej, Białej, 
Elektoralnej i Chłodnej.

Miasto nietylko nieby na tem nie straciło, ale prze­
ciwnie zyskało bardzo wiele, gdyż place przy nowej 
ulicy możnaby sprzedać na korzystnych warunkach.

. = Oszczędność opału.
Miał węglowy, dotychczas uważany w gospodar­

stwie dombwem za rzecz bez wartości, można teraz 
będzie doskonale zużytkować.

Mechanik pan Paweł Wądołkowski ruszty tafto­
we, używane dotąd jedynie u ognisk parowozo-

-j11'______ I Ubyło___________ ______ Ó_____ „ 3______ I Dziś o godzinie 4-cj zrana ciepła 14°. ' _______ I Czwartek: Jana Gwalb.

£„£-l^.^d”ltnistracja i drukarnia: l*lac Teatralny nr. 9. — TelefoiTiiedakcli 2GS. — Telefon adniini.tfr. .51S. 
”1* *untor własny. Piotrkowska 7/2S1, telefonu nr.H13. Ogłoszenia do ..Iturjera Warszawskiego" między 
przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Pudolf mosse. Haasenstein i F ogler A. k., tudzież wszystkie 

pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.



9 ______________ .______________

cyklistów warszawskich, między innymi, p. Horodyń- 
skiego.

W Lublinie bawi dla celów artystycznych artysta- 
malarz p. Leon Wyczółkowski, który otrzymał tam 
przy tej sposobności sporo zamówień.

Artysta-rzcżbiarz, p. Kurzawa, kończy w Lublinie 
pomnik ś. p. Buczkowskiego.

P. M. Marecki stara się o zakontraktowanie teatru 
lubelskiego na przyszły sezon zimowy.

Posadę dyrektora cukrowni Zakrzówek fabryczny 
objął dotychczasowy wice-dyrektor, p. Gracjan Dą­
browski, opróżnione zaś wskutek tego stanowisko 
wice dyrektora objął p. Zygmunt Hmeuling z Wiel­
kich Prycek.

W Lublinie odbył sie ślub panny Zofji Załuskiej, 
córki ś. p. Piotra i Amelji z Łaskich, z p. Wacławem 
Kaczkowskim, dyrektorem cukrowni.

Kilkunastu wychowańców szkoły sztygarów w Dą­
browie z profesorem mineralogji, p. Kontkiewiczem 
na czele, odbywają studja przyrodnicze w okolicach 
Zagnańska i Miedzianej Góry w kieleckiem.

+ Echa piotrkowskie.
Korespondent nasz z Piotrkowa pisze pod d. 2-im 

lipca:
„Rada piotrkowskiego Towarzystwa dobroczynno­

ści dla chrześcjan złożyła ogólnemu zgromadzeniu 
w d. 1-ym b. tn. sprawozdanie roczno o stanie Towa­
rzystwa i działalności rady w r. 1893-im.

Fundusze Towarzystwa w d. 1-ym stycznia 1893-go 
roku wynosiły 67,390 rs. 76 kop. w gotowiźnie, pa­
pierach procentowych, na hypotece i wekslach; ru­
chomości Towarzystwa przedstawiały wartość 3,046 
rs. 49 kop.

Ogólna suma dochodów w r. 1893-im równała się 
6,187 rs. 6 kop., rozchód zaś stanowił 5,226 rs. 15 
kop., wreszcie kapitały Towarzystwa dobroczynności 
w d. 1-ym stycznia b. r. przedstawiały sumę 68,351 rs. 
67 kop. ruchomości szacowano na 2,431 rs. 24 kop.

Na odbytych w tymże dniu wyborach większością 
głosów powołano do rady pp.: Antoniego Jarnuszkie­
wicza, Kazimierza Strzeleckiego, Fłorjana Dudziń­
skiego, Karola Filipskiego, Aleksandra Babickiego, 
Ludwika Wojciechowskiego, Stanisława Srzednickie-. 
go, Władysława Zaleskiego, ks. Antoniego Zagrzejew- 
skiego, Stefana Młodowskiego, Antoniego Szwedow- 
skiego, Władysława Wolskiego; na kandydatów: An­
toniego Strzyżewskiego, Jana Morozowicza, Bronisła­
wa Głuchowskiego, Stanisława Mecha.

Na prezesa Towarzystwa dobroczynności rada je­
dnogłośnie powołała p. Stanisława Srzednickiego.

Piotrkowska władza gubernjalna zatwierdziła po­
wołanych na wyborach w d. 16-ym grudnia 1893-im 
roku członków straży ogniowej ochotniczej w Zgie­
rzu, a mianowicie: do rady nadzorczej pp.: Emila 
Bernekiera, Ludwika Huczę, Jurasza Hofmana, Fer­
dynanda Swatka, Stanisława Lorenza i Henryka Za- 
cherta; na naczelnika straży p. Emila Ernsta i ua po­
mocnika p. Hermana Wolfa.

NOTATNIK TERMINOWY}
— D. 6-go lipca, o gotta. 1-ej po południu, w lokalu zanądu, 

odbędzie się niedoszłe do skutku w pierwszym terminie zebra­
nie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa kolei dąbrowskiej.

— D. 7-go lipca wyjdzie z kościoła św, Ducha (po-pauliń- 
skiego) pierwsza kompanja na odpust do Częstochowy.

— Do d. 7-go lipca prolongować można fanty, zakwalifiko­
wane do sprzedaży lipcowej przez licytację, a zastawione tak 
w kantorze głównym, jak obydwóch filiach Warszawskiego^To- 
warzystwa pożyczkowego akcyjnego.

— D. 8-go lipca, o godz. 6-ej po południu, w domu przy Uli­
cy Długiej, odbędzie się sesja czeladników rzeźniczych.

HEKHOLOGJH.

SLOTA 8BŁBSS, PANNA,
zmarła w dniu 4-ym lipca 1894-go r., przeżywszy lat 18. 
W smutku pozostała matka, siostra i brat zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy ewangelicko-augsburskiej (przy ulicy Mylnej), 
w dniu 7-ym lipca, to jest w sobotę, « godzinie B-ej po 
południu, na cmentarz tegoż wyznania, §35

Zaduszę s. + p. 

antoniego 
SftRYOSZ-BIELSKIECO 

odbędzie się we czwartek, t. j. dnia 5-go Lipca nabo­
żeństwo żałobne o godzinie ii-ej zrana w kościele r>-go 

Józefa Oblubieńca (po-Karmelickim). _______

[r. I83

fi.

bil

RODZINA.

Wiadomości zagraniczni

tl

hia 
'L

mada serdeczne podziękowanie: 
—8121—

Petersburg 4-go lipca. (Tel. Aj. pótn.) — 
Najwyżej zatwierdzone zostało przedstawienie komi­
tetu budowy kolei syberyjskiej o poruczenie ministro­
wi rolnictwa i dóbr państwa — po wzajemnem poro­
zumieniu się z ministrem finansów, a w odnośnych 
wypadkach także i z innymi ministrami—przystąpie­
nia do bliższego załatwienia sprawy zorganizowania 
eksploatacji przemysłu złotego w Syberji.

Petersburg 4-go lipca. (Tel. Ajencji póln.)— 
Minister komunikacyj wyjedzie w tych dniach dla 
przeglądu komunikacyj wodnych, poczynając od sy­
stemu maryjskiego.

Petersburg 4-go lipca. (Tel. pr. K. W.) — 
W uznaniu potrzeby rozszerzenia stacji kolejowej 
w Łodzi, zapadła decyzja przyzwalająca na wywła­
szczenie potrzebnej w tym celu części gruntu.
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Wiedeń, 1-go I’P*58'^ 
(Korespondencja specjalna k’wjera Warruued1^ .

(Magnetyzm w sądzie —Sport karkol01’1’’^'’
Głośna baba Szafarik z przedmieścia Bernals, Sj’ 
spódnicy, stawała znowu w sądzie, a z nią ja) " 

___ ____1—..... £Ł_ _____ — teł _»!'

Pary i 4-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Casimir-Perier zamierza usunąć gabinet wojenny pre­
zydenta rzeczypospolitej na drugi plan, rezerwując 
go tylko na przyjęcia reprezentacyjne. Szef gabinetu 
cywilnego, Lafargue, grać będzie wszechwładną rolę 
w pałacu elizejskim.
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KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 5 lipca 1894 u,

t W dniu G-ym lipca r. b., to Jest w piątek, o godzinie 8-ej 
zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie msza 
święta za dusze ś. p. rodziny Napolskich, a to z legatu 
przez niegdy Andrzeja Apolinarego Napolskiego uczynionego; 
o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za­
wiadamia. 741

CIECHOCINEK.
Petersburg 4-go lipca. (Tel. pry w. K. W.)— 

Wskutek naglącej potrzeby zaopatrzenia zakładu 
w Ciechocinku w dobrą wodę źródlaną zapadła de­
cyzja, polecająca włączenie do składu terytorjum te­
go zakładu wydzierżawianego przez Moselskich dzia­
łu gruntu skarbowego w miejscowości, zwanej Ku­
czek wraz ze źródłami, na tym gruncie się znajdują- 
cemi. (Telegram ten, wysłany z Petersburga o godz. 
9 m. 19 zrana, otrzymaliśmy dopiero o godz. 4-ej po 
południu, przyp. red).

ZMIANY W EL1ZEUM.

i niby parawan naukowy, dr. Gratzinger. Do tai pa' 
ki magnetycznej naród nie przeataje plelgrzymo"’ ' 
większe głupstwo, byle tajemnicze, tłum zawsz
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ARESZTOWANIA, ’
Xlssa 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. '

Aresztowano tutaj pięciu anarchistów włoskich- 
liolonja 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IItłZ' 

Odbyły się tutaj rewizje i aresztowania.

ZABURZENIAKOLEJOWE. J
Chicago 4-go lipca. (Tel. pr. Kur. 

Kawalerja i artylerja wyruszyły celem obrony*; 
źących pociągów kolejowych przed napaściami 6 . 
kujących robotników. W Nowym Jorku, Bost°\ 
Waszyngtonie pamye głód z powodu braku 
zboża.

WYBORVW SERBJL ,,
llelgrad 4-go lipca. (Tel. pr. Kur.

Wybory gminne na prowincji dały przeważne * j 
cięstwo postępowcom. Liberalni ponieśli porażki 
winiają oni postępowców, że potajemnie zapewnił* 
pomoc radykalistów. Organ liberalny Srpska 
va ogłosił okólnik sekretny Milutyna Garasz**^ 
w tym duchu. Partja postępowa Utrzymuje 
ko, że okólnik ten jest falsyfikatem. Także radyk*^ 
Odjek zaprzecza temu. Faktem jest wszakże, 
dykaliści w wielu gminach głosowali na kandy^ 
postępowych.

PRZYJĘCIE M FANARZE.
Konstantynopol 4-go lipca. (Tel. pryu>. 

Warszj—Król Aleksander serbski odwiedził p* ^|ł 
chę ekumenicznego. Flota u Złotego Rogu 
salwy. Przed patrjarchatem ustawiony był oń*S 
wojska. Na progu kościoła oczekiwał króla Patr^J 
cha, otoczony synodem, i wprowadził go na es** 
pod wspaniały baldachim. Następnie patrjarch’ . 
lebrował nabożeństwo, po czem w sali radnej 
wał królowi święty obraz w upominku,

JBruniwł/c 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 
Policja zabroniła dalszych prób z pancerzem * 
trwałym Webera z Hamburga. ■/

Pary i 4-go lipca. (Telegram Ajenci 
Orędzie prezydenta w senacie, zarówno jak 
deputowanych, doznało dobrego przyjęcia. 
wany socjalistyczny, Valliant, zaczął kryty*'*’ J 
orędzie- Odegrała się burzliwa scena, izba je<ł , 
głosowała zgodnie z wolą narodu. y

Pondyn 4-go lipca. (7'et. pryw. Kur. 
Arbyksiążę Franolszek-Ferdynand był na balu “ 
skini, ua który wydano 2,300 zaproszeń, pocZ®111 
jechał z powrotem do Austrji.

PROGRAM DUPUY.
Pary i 4-go lipca. (Tel. pryto. Kur. 

Dupuy zamierza wystąpić niebawem z 
programem rządu i zażądać od izby wotum ŁflU. 
Prawdopodobnie da sposobność ku temu dy8,, 
nad wnioskiem radykalistów, żądającym anaue3^

PANI CARNOT.
Parys 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 

Pani Carnot opuszcza pałac elizejski w końcu 
eego tygodnia i zajmie dawniejsze mieszkań’6\ 
dzinne na trzeciem piętrze jednego z domótf » 
rue des Bassius za 5,000 fr. rocznia,

ZDROWIEOJCA ŚW. ...
ItOndyn 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. ( 

Daily Telegraph donosi, iż stan zdrowia b . 
XIII-go jest krytyczny. Złożył on w ręce kol®^’: 
kardynalskiego swój testament, upoważniając Je^ 
otwarcia go po śmierci. Audjencje publiczne za 
szoncu

RuilolfEwest, 
przemysłowiec 

i obywatel miasta Warszawy, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł 
w Marjenbadzie dnia29-go czerwca 1894 r,, 

przeżywszy lat 63.
Pogrążeni w głębokim smutku: żona, sy­

nowie, córki, synowe, zięciowie i wnuki za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok dnia 5-go lipca, to 
jest we czwartek, o godzinie «5-ej po połu­
dniu z kościoła ewangelicko-augsburskiego na 
cmentarz tegoż wyznania.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.
4—825

— Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi drogim nam szczątkom

b. p. Anny z Bresteczerów
197825
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 lipca 1894 r.

*
Antwerpja, 2 6-go czerwca, 

(Korespondencja specjalna hwera HStawskiego.)
(Ceny mieszkań.)

Komitet mieszkań, mający swoje lokale w części cen­
tralnej gau de 1’Est, ogłosił świeżo ceny mieszkań.

Na czas więc trwania wystawy cena pokoju w hotelach 
I-ej klasy wynosi dziennie: bez śniadania 7 do 6 franków, 
ze śniadaniem 8 do 9 fr., całkowita .pensja” 14 do 12 
franków; w hotelach 11-ej klasy: pokój bez śniadania 3, 
4, 5 i od 4 do 7 fr., ze śniadaniem 4 do 7 fr., całkowite 
utrzymanie 7|, 10 i 15 fr.; wreszcie w hotelach III-ej 
klasy: bez śniadania 2| fr., ze śniadaniem 3 do 7 fr., 
.pensja" całkowita 7 do 10 fr.

Mieszkania w domach prywatnych podzielone są ró­
wnież na klasy; pokój o jednem łóżku, włącznie z pier- 
wszem śniadaniem, usługą i światłem, kosztuje: w I-ej 
klasie: 15 fr., w Ii-ej—10, w III-ej—8, w IV-ej—6, 
w V-ej—4, w VI-ej—2.50, w VII-ej 1 fr. 50 c.

Jeżeli za zgodą gospodarza dwie osoby w jednym ża­

łobne, odprawione przez delegata biskupiego dra Jahnela, 
na którem był obecny cały korpus dyplomatyczny, o ile 
dotąd bawi w stolicy, najwyżsi dostojnicy rzeszy i pań­
stwa, dostojnicy dworu i towarzystwo dworskie. Ołtarz 
pokryty był czarnem suknem, świeczniki osłonięte krepą. 
Na stopniach ołtarza złożył ambasador Herbette za siebie i 
w imieniu personelu ambasady wieniec wawrzynowy ol­
brzymich rozmiarów. Tuż obok złożony był wieniec tu­
tejszej kolopji francnskiej, która stawiła się w komplecie. 
Jednym z pierwszych zjawił się w kościele jenerał Caprivi 
w mundurze pułku swego piechoty księcia FryderykaWil- 
helma brunświckiego. Niebawem po niin zjawili się: je­
nerał komenderujący 3 korpusu książę Fryderyk hohen- 
zollernski, książę Albert sasko-altenberski, prezydent ra­
dy ministerialnej hr. Eulenburg, ministrowie v. Schelling 
i Miquel oraz minister domu królewskiego v. Wedel-Pies- 
dorf, książę Aresberg, admirał Hollmann, hr. v. Hohen- 
Łbal, poseł japoński markiz Aoki, rezydent wyspy Haiti— 
Delorme i mnóstwo innych.

Akt cały trwał mnięj więcej godzinę.
Śmierć Carnota była powodem, że I na tutejszym 

cmentarzu wojskowym, położonym w Hesenhaide, amba­
sada francuska złożyła na grobie zmarłych w Niemczech 
w niewoli francuzów wieniec, poświęcony pamięci zamor­
dowanego prezydenta.

Sprawa sensacyjnego samobójstwa posła narodowo-li- 
beralnego von Heede wreszcie rozjaśnia się. Nie ulega już 
wątpliwości, że poseł von Heede przez nierozmyślne spe­
kulacje stracił cały swój olbrzymi majątek i pozostawił 
długów na kilkanaście miljonów; sprzeniewierzył nadto 
ogromne sumy, powierzone mu jako prezydentowi banku 
ludowego w Halo; niezliczone mnóstwo małych przemy­
słowców, rzemieślników itd. traci przez Heedego majątek. 
Konkurs, ogłoszony nad majątkiem Heedego, zaledwie 
drobną cząstkę dvugów pokryje.

Wielki kongres dziennikarzy niemieckich, który się od­
był w tych dniach w Hamburgu, zaznaczył się o tyle do­
datnio wśród liczby dotychczasowych kongresów, że po­
wziął jednozgodnie rezolucję zalecającą utworzenie jedne­
go wielkiego stowarzyszenia ze wszystkich towarzystw 
dziennikarskich i literackich. K.

Londyn, 30-go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kwjera Warstanskiego.)

(Odwiedziny.—Bal.—Sztuczny jedwab Lehnera.-- 
Bank Gurney'a.)

Areyksiążę Franciszek Ferdynand przybył tu wczoraj 
i udał się niezwłocznie do Windsoru, gdzie zajmuje ko­
mnaty w baszcie Henryka Vlll-go. Odwiedziny mają na 
celu złożenie podziękowań królowej za uprzejmość, jakiej 
areyksiążę doznał w ciągu swojej podróży po Indjach an­
gielskich ze strony tamtejszych władz i dworów protego­
wanych. Domniemany następca tronu Habsburgów za­
trzyma się w Anglji dni 9.

Pojutrze bal dworski w pałacu Buckingham. Wysłano 
zaproszeń 2,300; w zastępstwie królowej obecni będą 
księstwo Walji, w towarzystwie bawiących tu dostojnych 
gości oraz wszystkich brytańskich książąt krwi. Zapro­
szenia otrzymały: księżna Wilbelmowa Radziwiłłowa 
z córką, księżniczką Ludwiką, hr. Jan Zamoyski, hr. Wi- j 
ktor Potulicki i p. Erazm Nowosielski. Rozpoczynający ) 
bal .kadryl honorowy” złoży się z 34 osób krwi monar- j 
szej.

Niejaki dr. Lehner, z pochodzenia szwajcar, lecz od 
20-tu lat osiedlony w tym kraju, wynalazł sposób fabry­
kowania sztucznego jedwabiu z włókien drzewnych. Przę­
dza odbywa się maszynami, z całkowitem naśladowaniem 
funkcji jedwabników. Wyroby równają się w jakości i 
barwach najsłynniejszym jedwabiom chińskim i włoskim. 
Dr. Lehner założył pierwszą swoją fabrykę w tych dniach 
w mieście Leeds, gdzie, jak wiadomo, istnieje nąjpierwsza 
w świecie szkoła sztuki technicznej.

Likwidatorowie słynnego niegdyś banku Gurney’a, który 
upadł w r. 1861-ym i pochłonął, obok sum kolosalnych, 
dużo także depozytów polskich, zapowiadają drugą z rzę­
du wypłatę poszkodowanym, w wysokości 7 °/0. Pierwsza 
wypłata w roku 1891-ym wynosiła 4|°/0.

Ed.

Przyw)0(lła do sądu świadków, uleczonych 
Oto -i° pacjentów i pacjentki.

jedneg0 wJleczyła spółka z kataru żołąd- 
^Parat'ri o 'udowe8° z epilepsji, więc też obaj wysławia- ; 
k021 ra(iratz'n£era .promiennik słoneczno-eterowy ’.

1,l|agnn»aWa w ^c,zie rozwinęła się w formalny wykład 
t|1: W Ł* su£8estji. Gratzinger objaśnił po pro- 
•MoWj , rwi j^t żelazo; żelazo jest magnetyczne, każdy 
^kłżl n,a w sobie magnetyzm, ale w różnym stopniu i 
•fe ob(jap2amie g0 “Aywąćj baba-dragon jest nadzwycząj- 

h t^^Or ^t(!^\vaU‘Gerion zeznał, że magnetyzm należy 
Wanych środków sympatycznych, nie naukowych; 
a uleczenia zielonej katarakty przez magnetyzm, 

^utdem. Toż samo potwierdził prof, 
dodając, że subiektywne zapatrywania leka- 

chfą, Illoie bye uważane jako błąd, popełniony z nieu-

sędziego oświadczył dalej: Magnetyzm, o 
lu *nowa, jest identyczny z mesmeryzmem, stoso- 

jest przez kodeks karny wzbronione. Magne­
ts QZj,łe n,oźe być używany jako środek leczniczy, może 
8,|(jges<. ^J’iko psychicznie, a ten skutek można nazwać 
Mbn Snggestja może działać na chorego korzystnie, 

^r0tdU'vłe-
hiaSUfr"Ca przytacza dekret z r. 1845-go, który używa­
no w leczeniu chorych dozwala, zostawiąjąc to

lekarza.
biką» ®Sor Krafft-Ebbing zasiadł następnie do .promien- 

poddać jego działaniu.
Obro- CZn^ nic‘

dziąi !lca: — To jest u pana autosuggestja, która 
PrOf ‘ aParatu znosi.

przytacza dalej przykłady suggestjL
*ekarzZca ta-)r|y Nussbaum powiada: Magnetyzm w rękach 

t’ “ależy®® stosowany, musi sobie w lecznictwie do- 
0).. .Or°wać drogę; obecnie uprawiają go niepowołani.

hlk6. t2 ibger wezwany, żeby objaśnił działanie .promień- 1 
ktt.ą7'°dmówił; sąd nic miejsce po temu, gotów objaśnić 

, ęrum naukowem.
kta^. la naznaczył że aparaty te wyrabia klijent do- 1 

ślusarz, miedziane, niklowe i posrebrzane, gdyż i 
dar^1 'udzie powinni kupować drogie, żeby ubogim za 

C|°^na rozdawać. Pacjentka, którą o ślepotę przy- 
Łj nazywa spółkę oszustami.

>l<i^ Uwolnił Gratzingera od zarzutu zaniedbania lekar- 
’ 8hazał Szafarikową na dwa tygodnie aresztu za 

Gratzingera także na dwa tygodnie za dopoma- 
^szerki. Wnieśli oni rekurs, a baba, odchodząc, 

1 a 8*e.: n*c z teg0 n‘e Mdzie, nie wsadzicie mnie, a 
b ' fylk0 przychodźcie dalej, już ja was leczyć bę- 

ratz- n,ani siłę cudowną. Władza policyjna zakazała 
j 'ugerowi spółki z babą i używania .promiennika”.

kil^ drugiej sprawie zabrał głos Krafft-Ebbing. Jak 
»pa(j at temu, zaczynają się znowu w Alpach wypadki 
tbo^P111 Ila śmierć lekkomyślnych wspinaczy. Jest to 

i klęska; dzienniki zarządzają ankiety, żeby 
w kierunku rozsądku. Otóż Krafft-Ebbing o- 

Po^i t.Za: W dziele mojem o zdrowych i chorych nerwach 
bjkJdziałBUj; .Jest to prosty nonsens, jeżeli miejski, 
Przy. °wy> biurowy człowiek o słabych muśkułach, nie 

J^yuzajony do trudów cielesnych, podejmuje forso- 
'kuj- ^teczki górskie. W kilka tygodni ćwiczeń mu- 
^db^ł U'° m0^na odrobić tego, co się przez cały rok za- 
forSoal°’ pomijając już nawet niebezpieczeństwa takich 
♦^."Oych wycieczek dla płuc i serca {emfyzema, hiper- 
Pr4y*a Pr*ez zbytnie ich natężenie. ” Kto dla używania 

Oay potrzebuje niebezpieczeństwa, ten ma już chore 
Sgj. y* Człowiek normalny może się przez ćwiczenia pie- 
>u±k07ane’ rozumne—wzmocnić i ożywić. Ale 
hąży 'acz' górscy robią wszystko anormalnie. Francuzi

- •'j'1 trafnie całe kategorje tych ekscentryków deye- 
«obr ivptrieurs-, należą do nich górscy ultrasi, którzy 
Uk j 'Voh'ie szukają guza. Jak jaegerianizm, kneippizm, 
»tyjn .^wadny tater-alpinizm działa na innych sugge- 
tunHf1-6, ^złowiek normalny zgoła nawet tych karkoło- 

^ad* nie Poimuje-
łyWi(i an*em prasy jest nie budzić złych instynktów, nie . 
Opjg w masach żądzy nadzwyczajności, sensacyjnośoi. ) 

^djstw są tak samo szkodliwe, jak opisy wypad- I 
Popt.j gdrąch dla umysłów niedojrzałych; wzbudzają one 
ł|*uhi ?a8ladownictwa. Prasa powinna się ograniczyć na 

kronikarskich notatkach o faktach. Zapobiegłaby 
j, tuda wielu nieszczęściom.

dru(jgCaurzy wiedeńscy spisali się za to wybornie. I dwaj 
ttacji^’ juto wprawni, nawrócili incognito z pierwszej 
sPor, W Poelten. Dużo z tego śmiechu po knajpach 

tylców. Wiwat nasz Reinsteinl
^*hik e-Wojskoffe ie rezerwiści, jeżeli są ko- 
Przyb anii ' mają własnego stalowego rumaka, mogą go 
th-(jr.|rowadzać na ćwiczenia. Będą oni używani do służby 
Wy,.), ansowej na próbę, o ile ten sport dla celów wojsko- 

da się Używać. ‘ A.

Berlin, 2-go lipca. 
fNorespondoncja specjalna Kurjera War Stawskiego.) 

(Nabożeństwo sa Carnota.)
rąjb_ Uczeniu pamięci Carnota odbyło się w dniu wczo- 

łm w kościele św. Jadwigi solenne nabożeństwo ża-

3

mieszkają pokoju,- cena podnosi się o jedną klasę. Gru­
py liczniejsze, pragnące korzystać z cen zniżonych, winny 
się udać piśmiennie do .Comite officiel des logeraents i 
1’hotel de ville d’Anvers'.

Objawy żałoby z powodu zgonu prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej w mieście naszem ogólne. Na gma­
chach rządowych i prywatnych powiewają flagi. Na ży­
czenie króla Leopolda, wystawa zostanie na d. 25-ty zam­
kniętą. Zapowiedziane koncerty odłożono. Iluminacja 
w parku wystawy zaniechana. Wyścigi jacht-klubu, 
w których miał uczestniczyć książę Albrecht belgijski, nif 
odbyły się. Na rozkaz telegraficzny ambasadora niemie­
ckiego w Brukselii, hr. Alvenslebena, dział niemiecki wy­
stawy już od rana został zamknięty. Przed komisarjatem 
sekcji francuskiej wystawiono listę subskrybcyjną na za­
kupienie wieńca na trumnę zmarłego prezydenta.

B. K.

TELEGRAMY HANDLOWE.

lipca:

219.25
63.70
68.50

218.85
218.25
217.95

' Akcje dr. żel. w.-wied. —v-
Akcje kredytów —
Weksle na Londyn kr. —.— 

, w dl.
Weksle na Paryż kr. —.—. 

« dl.
Zyto w tow. gotow. 121.—
Zyto na wiosnę 123.25
218.80, 218.05, 217.85. 216.50

, 123.50, 1254A

Berlin 4-go lipca. (Telegram prgw. Kwjefa Warse.) •», 
Sprzedaże realizacyjne, dokonywane na rachunek zbiegłego 
budapeszteńskiego bankiera Loewy, który zbankrutował, wy­
wierały nacisk na tendencji giełdy dzisiejszej. Renty miały 
tendencję utrzymaną. Wartości russkie miały również utrzy­
maną tendencję. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych 
i w chwili ogłoszenia notowań rrzędowych 219.25. W po­
równaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych o drobnostkę, a w do- 
stawowych pozostały bez zmiany. Warszawa krótkotermino­
wa lepiej o 20 ten., krótki Petersburg lepiej o 10 kop.; Pe­
tersburga długoterminowego nie notowano. Przekazy na Wie­
deń krótkie wyżej o drobnostkę (162.45), długoterminowe 
oddawano po 161.90. Listy zastawne ziemskie obniżyły się 
o 10 kop., listów likwidacyjnych nie notowano, a 4% renta 
nowa russka utrzymała kurs wczorąjszy. Bez zmiany noto­
wano 4*/.% listy zastawne ziemskie russkie, podczas gdy pła­
cono więcej za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go; 
pożyczki premjowe russkie z r. 1864-go I-ej emiąji, mniej 
zaś za kupony celne (325.80). Akcyj kredytowych austrjackieh 
nie notowano. Dyskonto prywatne pozostało na tąj samąj 
wysokości.

Berlin 4-go lipca. (Telegram prym. Kwjera WarssJ 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Rynek zbożowy pod wpływom pięknej pogody ssposobio- 
ny był dziś słabo. Żyto słabo i taniej 2 m. 50 fen. w towarze 
gotowym i o 2 m. 25 fen. w dostawowym. Piękna pogoda, 
jaka w dniach ostatnich panowała, oddziałała osłabiająco na 
tendencję dla spirytusu.

Berlin 4-go lipca. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. w tr. ust. 
Weksle na W arszawę 
Weksle naPetersb. kr. 
W eksle naPetersb. dł. 
Bil. Ban. rus. na dost. 
4% nowa renta z r.1894 
41 '70 listy zast. ziem. 
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 3-go 
219.25, 63.70, 68.60, 65.70.

Licytacje.
Wczoraj, w drugim duiu obecnego terminu subba- 

stacyjncgo, były wyznaczone w III-im wydziale cy­
wilnym .sądu okręgowego tutejszego licytacje szesna­
stu nieruchomości.

Większość sprzedaży doszła tym razem do skutku, 
z ogólnej bowiem liczby szesnastu spadło sześć licy- 
tacyj, mianowicie: domów w Warszawie pod nrem 
1/413F przy placu Żelazuęj Bramy (sukcesorów Fin- 
kenblecha), 31/240IB przy ulicy Nowolipki (tychże 
sukcesorów), 11/5009 przy ulicv Przyokopowej (Miny 
Rambuszowej i sukc. Gustawa^ambusza) nr: 37/5159 
i nr, 39/5158 przy "[ulicy Hożej (sukc. Adolfa Ma- 
cbonbauma) i wreszcie osady młynarskiej Trojanów 
gm. Chodaków, w pow. socnaczewskim (sukcesorów 
Aj zyka Liberta).

Co się tyczy dziesięciu licytacyj, które doszły 
w dniu wczorajszym do skutku, to wynik ich przed­
stawia się, jak następuje:

A. Domy i place w Warszawie:
1) JV2 473B przy rogu ulic: Wierzbowej

i Senatorskiej 27), należący do Klementyny Ne- 
pros i spadkobierców Augusta Neprosa, <
na rs. 363,360, składujący się z dnT
placu 10,321 łokci kwadratowych, c^tero.
piętrowej, ^tereeb tryinętjowych J.j JdwoUt 
piętrowej oficyny, ^enictwa Klementyny
urzys. Dominik Ane ‘ P“u°Lit!ytację prowadził ko- 
Nepros ^“’“Słożiiowski na żądanie spadkobierców 
k“?Ne?oI Nieruchomość nie jest obciążona 

dł2)aS616 przy uli°y Daniłowiczowskiej pod nrem



Nr.

I

Odpowiedzi I€ednkcji

ICy

*1

Naznaczono na wczoraj przez Towarzystwo kre­
dytowe miejskie sprzedaż domu za zaległości spełzła, 
z powodu zapłacenia długu. Na dziś naznaczone są 
dwie sprzedarze: a) przed rejentem Władysławem 
Rutkowskim domu przy ul. Leszczyńskiej, z po­
życzką Towarzystwa rs. 3,500, sprzedaż rozpocznie 
się od rs. 5,250; wadjum wynosi rs. 700; zaległa ra­
ta październikowa rs. 170 kop. 94; rata kwietniowa 
rs. 116 kop. 3 i b) przed rejentem Michałem Przy- 
sieckim domu przy ul. Leszczyńskiej, z pożyczką rs. 
2,000; sprzedaż rozpocznie się od rs. 3,000; wadjum 
wynosi rs. 400, zaległa rata październikowa rs. 
128 kop. 28, rata kwietniowa rs. 66 k. 30,

%
KiI

nabył Jarząb za 1,820 rs. Licytację prowadził komi­
sarz sądowy Grzędziński w poszukiwaniu należności 
w kwocie 1,000 rs. z procentami i kosztami.

Ostatnia ta nieruchomość, jako wystawiona na 
powtórną licytacje, sprzedana być mogła poniżej sza­
cunku licytacyjnego, przetarg więc tym razem roz­
począł się od rubla.

Bliższe szczegóły, dotyczące wszystkich powyż­
szych nieruchomości, podaliśmy niedawno w wyka­
zie, zamieszczonym w nrze 157-ym Kurjera.

Z pośród wyliczonych powyżej licytacyj nieodby- 
tycb, większość spadła z powodu wstrzymania kro­
ków egzekucyjnych przez subhastujących wierzy­
cieli.

Dziś licytacji nie będzie, natomiast rozpoczną się 
one na nowo w d. 10-ym b. m.

W drukarni Kurjera Warszawskiego. Plac Teatralny Nr. 473c(nowy 9). JI,O3BO.ieHO IJensypoFO Bapiuasa 22 Ifoun (4 IfO.in) 1894 r*

-—........ ........ ...... ---------- ----- —-------------
— Najdawniejszy w Warszawie IiauęJv fy: 

trany Nakład Pogrzebowy i Magaz.' 
lobny'p-. PEŁCZYŃSKI®^ 
Nowy-Świat Al 50.

________ ,_________ _...... ....... ....... ...... "
Warszawska fabryka zapale^ . 

..GROCHÓW” . hu
K. CZA.iaiOWSliB HClO i 

wyrabia wszystkie rodzaje zapałek. Obstalunki 
sować należy do zarządu fabryki—Praga BrukoŃ-órkąi 
m. 9. ’ t

^i

wczoraj zabawa dla
• dziś o godzinie 4"eJ ,p,

Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Królewska 6. róg Saskiego
Asekuruje Pożyczki Premjo'*  h 

na losowanie z dnia 1 (13) 
po kop. 75.

Kantor Jana Riedla J
przeniesiony został na ul. Żelazną Jfs 71, m.

V
%

_ 831r Dyrekcja cyrku A". CinixeQ

~ ~ Budowniczy JÓZEF MAZURKIEWICZ 
przeprowadził się od 8 lipca na Nowogrodzką 
przyjmuje do 104 zrana i od 4—6 po poł.

— Pani Pronislanie G. e Nowolipia. — Podzielamy najzupeł­
niej uwagi pani, lecz nie wydrukujemy ich, bośmy już w tym 
sensie kitka razy pisali.

— Doktorowi, M-letniemu czytelnikowi.— Damy baczenie na 
porządki w tym dziale stosunków miejskich i wkrótce głos za- 
bierzeiny.

— Stałemu prenumeratorowi n> Ł.—Podobnej książeczki nie­
ma. Prosimy o wskazanie numeru, a niezwłocznie poinfor­
mujemy, czy posiadana premjówka w ciągnieniach dotychcza­
sowych została wylosowana.

— Panu A. H. Dos. — Żądanej informacji udzielić nie może­
my, kontroli bowiem wiadomości bieżących nie prowadzimy. 
Jeżeli sz. pan pragnie przejrzeć komplet Kurjera, prosimy 
o przybycie w godzinach południowych do biura redakcji.

— Panu W. S. T. — Nasienie cykorji może sz. pan przesłać 
do oceny stacji chemicznej przy Muzeum przemysłu i rolnic­
twa, Krak.-Przedm., 66, gdzie za opłatą według taksy analiza 
zostanie dopełniona.

— Statemu prenumeratorowi.—Postanowienie co do ochrony 
lasów w Królestwie Polskiem pozostaje dotąd w sferze proje­

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 lipca 1894 &

12-ym, należący do spadkobierców Augusta Noprosa 
i Klementyny Nepros, oszacowany na rs. 49,792, 
składający się z ogólnej przestrzeni łokci kwadrato­
wych 8400, dziesięciu parterowych i 1-piętrowych 
budynków murowanych, mieszczących fabrykę p. f. 
„ Fryd. Puls”, nabył w drodze działów adw. przys. 
Dominik Ane z pełnomocnictwa Klementyny Nepros 
za 50,000 rs. Licytację prowadził komisarz sądowy 
Rożnowski na żądanie sukcesorów Neprosa. Nieru­
chomość obarczona jest 36,750 rs. długów hypotecz- 
nych.

3) 1066K przy ulicy Królewskiej pod JVSJV3 27 
i 29-ym (t. zw. „Tivoli”, gdzie obecnie mieści się To­
warzystwo wioślarskie), należący do Marji Włady­
sławy Kronenbergowej, oszacowany na 100,000 rs. 
składający się z ogólnej przestrzeni placu około łok. 
kw. 25,000, kamienicy w części dwu- i jednopiętro­
wej, a wreszcie parterowej, dwóch oficyn jednopię­
trowych i jednej dwupiętrowej, ze stajni murowanej 
i innych drobniejszych zabudowań, nabył w drodze 
działów adw. przys. Maksymiljau Poznański, z peł­
nomocnictwa Eljasza i Zygmunta braci Frumkinów 
oraz Izaaka Maksymiljana Rotberga (w równych dla 
każdego częściach) za sumę 147,000 rs. Licytację 
prowadził komisarz sądowy Orłów. Nieruchomość 
obarczoną jest 97,000 rs. długów.

4) Nr. 5281 przy ulicy Miłej pod nr. 53-im, nale­
żący do Perli-Gitli Futerałowej i Cyrli Urmanowej 
(w równych częściach), oszacowany na rs. 12,000, 
obarczony 36,475 rs. długów, składający się z ogól­
nej przestrzeni placu 2,824 łokci kwadratowych, ka­
mienicy 3-piętrowej, takiejże oficyny i innych zabu­
dowań, nabył Nusyn Erlich z upoważnienia Fajgi- 
Rywki Grfineeigowej za 30,201 rs. Licytacją prowa­
dził komisarz sądowy Orłów, w poszukiwaniu należ­
ności Nusyna Erlicha w kwocie 600 rs. z procentami 
i kosztami. Przetarg rozpoczął się od 12,000 rs.

5) Nr. 9 w Targówku na Pradze przy ulicy Stalo­
wej pod nr. 18-ym i Równej pod nr. 5-ym, należący 
do Stefanji Strzałkowskiej, oszacowany na 3,600 rs., 
obarczony 7,439 rs. długów, składający się z 2700 
łokci kwadr, placu, 2-ch domów drewnianych 1 -pię­
trowych i zabudowań drewnianych, nabył Icek-Ma- 
jer Urwicz za 5500 rs. Licytację prowadził ko­
misarz sądowy Orłów, w poszukiwaniu należ­
ności Szoszy Urwiczowcj, w kwocie 3,670 rs.

6) Nr. 62 w Kamionka, na Pradze, przy ulicy 
Owsianej pod nr. 7-ym, należący do Lcjzora Flau- 
menbauma i spadku, wakującego po Wojciechu Ej- 
blu, oszacowany na 150 rs., obarczony 462 rs. dłu­
gów, składający się z ogólnej przestrzeni placu 3375 
łokci kwadratowych, bez żadnych zabudowań, nabył 
Maksymiljan Lisiecki za 602 rs. Lcytację, na żądanie 
Moszka Żółtek, w poszukiwaniu 200 rs. z procen­
tami i kosztami, prowadził komisarz sądowy Orłów. 
Przetarg rozpoczął się od sumy 150 rs.  **

7) 86 na Szmulowiźnie na Pradze przy ulicy Wio­
sennej pod nr. 1-ym (na gruncie emfiteutycznym), na­
leżący do Michała i Małgorzaty Ryszawa, oszacowa­
ny na rs. 440, obarczony 665 rs. długów, składający 
się z ogólnej przestrzeni placu 1020 łokci kwadrato­
wych, domu murowanego parterowego i zabudowań 
drewnianych-gospodarskich, nabył Moszek vel Ma­
ksymiljan Augustynowicz za 740 rs. Licytację pro­
wadził komisarz sadowy Orłów, w poszukiwaniu na­
leżności Moszka Augustynowicza — nabywcy praw 
Chaskla Fajnusyna w kwocie 550 rs. z procentami i 
kosztami.

B) Nieruchomofci wiejskie:
8) Dobra Osiny, gminy Kiernozia, pow. gostyńskie­

go, należące do Klementyny Nepros i spradkobier- 
ców Augusta Neprosa, oszacowane na 60,500 rs., 
obarczone 40,800 rs. długów i składające się z 983 
morgów 234 pręt., dworu i budynków murowanych, 
inwentarza żywego i martwego, nabyła Leokadja 
Kotwicka za 66,000 rs. Licytację prowadził komisarz 
sądowy Rożnowski na żądanie spadkobierców Augu­
sta Neprosa w drodze działów. Przetarg rozpoczął 
się od 60,500 rs. 6 1 ‘

9) Kolonję Sielce nr. 5. F. wc wsi Sielce, gm. Mo- 
kotow, pow. warszawskiego, należąca do Elżbiety 
Orzechów skiej i sukcesorów Franciszka Orzechow­
skiego, oszacowaną na 660 rs., obarczona 993 rs. dłu­
gów i składającą się z i morgi 2oo p]fętów (bez ża. 
dnych zabudowań), nabył Ksawery Dutkiewicz za 
2,720 rs. Licytację prowadził komisarz sadowy Ro­
żnowski, w poszukiwaniu należności Tomasza i Ma­
rji małżonków Kuźmińskich, w kwocie 660 rs. z pro-’ 
centami i kosztami.

10) Kolonję nr. 1 hypotecz. (3 wedle tabeli likwi­
dacyjnej) we wsi Siemianowizna, gminy Kuflew, pow. 
nowomińskiego, należącą do Albina Niwińskiego 
oszacowaną na rs. 1,500, obarczoną 1,973 rs. długów 
i złożoną z ogólnej przestrzeni placu i ziemi 9 mor­
gów 234  prętów, domu drewnianego, stajni, łazienki, 
ogrodu, kąpieli i innych zabudowań gospodarskich, 

*

Sprawozdania z targów*
Targ zbożowy na Pradze w dniu 4-ym lipca r. b. — 

Usposobienie targu było spokojne. Dowieziono 31 wagonów, 
w tern żyta 1, owsa 20 i kaszy jaglanej 10 wagonów. Żyto zniż­
kowe, za wyborowe płacono po 52—53 kop., średnie po 5Ó do 
51 kop., ordynaryjne po 47—48 kop. Owies mocno, wyborowy 
po 77—82 kop., średni po 68 do 74 kop., ordynaryjny po 60 
do 66 kop. Gryka mocno, w poszukiw aniu po 74—80 kop. Ję­
czmień na paszę bardzo mocno, po 50 do 57 kop. Kasza jaglana 
słabo, płacono po 72 do 94 kop. stosownie do gatunku.
fc Gdańsk, dnia 3-go lipca r.b. — Pszenica krajowa i tran­
zytowa miała tendencję słaba i ceny na korzyść kupujących. 
Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą 747 gram. 96 mar. za 
tonnę. Terminy tranzyto: na sierpień-wrzesień 1044 mar. 
w zaofiarowaniu, 104 mar. w poszukiwaniu, na wrzosień-paż- 
dziernik 1064 m. w zaofiarowaniu, 106 m. w poszukiwaniu, na 
październik-listepad 108 m. w zaofiarowaniu, 1074 m. w poszu­
kiwaniu, na listopad-grudzień 1094 mar. w zaofiarowaniu, 109 
mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1895 r. 112 mar. w zao­
fiarowaniu, 111 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 96 m. Żyto krajowe bez obrotów, towar tranzytowy 
bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 735 gram. 78 mar., 
na statku z zapachem 738 gr. 764 m. Wszystko za 714gram, i 
tonnę. Terminy: na lipiec-sierpień dolno-polskie 79 mar. w zao­
fiarowaniu, 78| m. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień dol­
no-polskie 804 mar. w zaofiarowaniu, 80 mar. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-pażdziernik dolno-polskie 82 mar. płacono, na paż- 
dziernik-listopad dolno-polskie 83 m. w zaofiarowaniu, 82 mar. 
w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dolno-polskie 84 m. pła­
cono. Cena regulacyjna doino-polskicgo 78 m., tranzytowego 77 
mar. Jęczmień targowano russki tranzyto ('89 gr. 75 m., 668 gr. 
76 mar. za tonnę. Rzepak pojawił się dziś po raz pierwszy 
w świeżym towarze krajowym na rynku i osiągnął ISO mar. za 
tonnę. Otręby żytnie 3.20 mar., 3.30 mar., 3.424 mar. za 
50 kilogramów płacono. Spirytus bez zmiany, niepodlega- 
jący cłu w towarze gotowym 52 mar. w zaofiarowaniu; podle­
gający cłu w towarze gotowym 32 m. w zaofiarowaniu, na 
lipiec 32 marek w zaofiarowaniu, na lipiec-sierpień 32 mar. 
w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku usposobienie bezczyn­
ne, a w Magdeburgu spokojne. Kurs w Gdańsku 219.75 m. za 
100 rs.

Ryga, 28-go czerwca. (Rynek zbożowy).—Pszenica russka 
wagi 124 do 130 funtów 73 kop. do 85 kop. Żyto nie suszone 
russkie 120 funt 61 do 64 kop. za pud; usposobienie mocniej­
sze. Owies nie suszony 58 do 75 kop,, suszony względnie do 
gatunku 58 do 60 kop., usposobienie spokojne. Jęczmień nie 
suszony 6-rzędowy russki 110 funtów 49 kop., liilandzki su­
szony 100 funt 66 kop., na paszę 43 kop. Usposobienie mo­
cniejsze.

Cukier. Odessa 29-go czerwca. — Rafinada Brodzkiego rs. 
5.70, fabryki gniewali rs. 5.60, czarnomińska rs. 5.30. Mączka 
cukrowa krystaliczna rs. 4.44 za pud.

Si,

któw. Gdy właściwa decyzja zapadnie, nie omJtą, 
tychmiast podać jej do wiadomości osób interesowaiJHfłkj ‘

— Prenumeratorowi z ul. Marszałkowskiej.—Chcąc e p, A 
kantor pism perjodycznych, należy uzyskać pozwolę 
berpolicmajstra i komitetu cenzury.

Cyrk Letni J
w Dolinie Szwajcarski^

Dziś, we czwartek, Soiree brillante. Uh
Szczegóły w programach.
Początek o 8 wiecz. st,

Z uszanowaniem J

l końcem sezonu
Wełny, krepony, beże, satyny, batysty itpi 

po zniżonych cenach 
poleca

A. CHOJNACKI
Marszałkowska róg Zgoda. 30^

Dziś, we czwartek, Wieczór Walcóif

Orkiestry Adolfa Sonnenfelda-^
Początek o godz. 1-ei.

____

odchodzą codziennie z Warszawy do Ciff Ń 
cinka o godz. 5-ej zrana, przybywają do CieC 
cinka o godz. 6-ej po poł. Cena biletów: I kl. 
kop. 80; II kl. rs. 1 kop. 20. ’

DOM BANKOWY

Aleja I jiizdowxfJi JVs 12.
Zapowiedziana na i

ci, odbędzie się dzix o godzinie - - 
południu. 31^2.


